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Pauza w walkach na Zachodzie. 


Protest Czechów przeciwko mowie hr. Czernina. — Niemieckie wojska 


| 
Jeszcze o mowie 
hr. Czernina. 


Wracamy do wczoraj podanego przemówienia 

. Czernina. Jego gwałtowny atak na Czechów 
rywołał, rzecz jasna, ogromne wzburzenie wśród 
Josłów czeskich. 

Posłowie Stanek i Tuzar wręczyli prezydento= 
Mi ministrów pisemny memoryał — z protestem 
|rzeciwko formie i treści tego przemówienia, 
fodkreślający przytem, że w chwili właśnie, gdy 
|rezydent ministrów czyni wysiłki, ażeby w dro= 
lze reformy konstytucyi uregulować stosunki 
łewnętrzne w państwie, hr. Czernin dopuszcza 

tego rodzaju jatrzących wystąpień, wkracza: 
lac w dziedzinę stosunków wewnętrznych. 
| Równocześnie związek czeski w piśmie do 
przewodniczącego komisyi dla spraw zsgranicz» 
Rych delegacyi austryackiej, dr Baernrcithera, 

a} wyraz stanowczy niezadowolenia, iż hr. Czer: 
Kim, przyjechawszy do Wiednia na tydzień, mógł 
| utkiem niezwołamia komisyi przez jej prezesa 
kchylić się od zdania sprawy przed forum parla- 
Mentarnem, a zamówić sobie f:0sobową deputacyę 
Imedeńskiej rady miejskiej. 
| Rozumie się, iż ostrze antyczeskie mowy ezert: 
limowskiej stanie się z drugiej strony zachętą dla 
niemieckich narodowców do tem gwałtowniej: 
fzych ataków przeciwko Czechom, co w dalszej 
jjonsekwencyi może tylko podsycać  zaognienie 
Ftosunków. 

Hr. Czernin zwalał na różne prądy narodowe 

ideowe w Austryi odpowiedzialność za to, iż 
pieprzyjaciele przedłużają wojnę, licząc na „wes 
Pnętrznospolityczne stosunki w Austryi". i 

Ale, jeśli, istotnie, zagranicą tak śledzą owe 
ftosunki i takie konkluzye wyciągają, to czy sue 
haryczne oskarżenia, płynące z us: ministra, nie 
[R przyjmowane i komentowane, jako urzędowe 
poświadczenie — tembardziej gdy minister pań: 
|twa zbiorowego, jakim są Austro-Węgry, publi- 
bznic znieważa polityków jednego z krajów. 
| Jest to sądzimy nowość w świecie, która swo: 
Pa niezwykłościa wszystkich uderzy. 


| 
| 


| Wiedenska „Arbeiter Zeitung w dwu artyku: 


jich (w Nr. 88) pacaje ostrej krytyce otator» i 


Pki popis Czernina. Przedewszystkicm odpiera te 
Mowa Czernina, w których on wywodził, że pacye 
ści austryaccy też przedłużają wojnę. 
Ę Oto próbka odpowiedzi „Arbeiter Zeitung”: 
FW rzeczywistości twierdzenie, że wojnę przedłu: 
pragnienie pokoju, jest niczem innem, jeno 
Poamieniem. Czyż nie wysłuchujemy z zadowos 
| niem glębokiem każdego głosu pokojowego w 
| mglii, Francyi, Włoszech i czy nie mamy przez 
Wiadczenia, że działa on użytecznie, że przy: 
[osi uszczerbek dalszemu trwaniu wojny, że jest 
todkiem do sprowadzenia pokoju. Ale, jeżeli 
| SSknota za pokojem urasta w Austryi czy Niem- 


čech do żadania ukończenia wojny — to wola: 


hy dd z : 3 Mod . 
| le o pokój ma być szkodliwem i przedłużać woj- | tun 1 RC i c 
| nikat niemiecki notuje żywą działalność artyle: 


|" Co za kapitalne głupstwo! 

| Gdy Macdonald spiera się o pokój w Anglii 
E jest to czyn moralny, gdy dla pokoju działa 
| Ocyalista w Austryi jest to „nięmęskie”, Gdy 
|ord Landsdowne przemawia przeciwko wojnie—- 
pst to światłe; gdy Lammasch walczy o pokój — 


Spólnoty wszystkich etycznych duchów we 
| Wszystkich krajach; jak gdyby pogotowie wszy-t 


st to głupie. Jak gdyby pokój nie wymagał | 


już są w Finlandyi. 


kich sił moralnych we wszystkich F.ajach, nie 
było warunkiem pr.ezwyciężema * c „ny... 

W artykule następnym „Teorya i praktyka hr. 
Czernina* wykazuje „Arbztg.', jak nie zgadza» 
ją się frazesy hr. Czernina z jego czynami. W 
pierwszym dziale akceptuje on tezy Wilsona, pis 
sze się na zdanie, że „najlepszy egoizm państwo: 
wy“ polega na tem, by z pobitymi wrogami poz 
stąpić tak, by mieć z nich trwałych przyjaciół. 

A po tem przychodzą warunki pokojowe z Ru: 
munią, „regulacye granic“, ptzyczem hr. Czernin 
uniewinnia się tem, że Rumunia właściwy czas 
opuściła; gdyby była przed 4 tygodniami zdecy= 
dowała się na rokowania, byłby hr. Czernin czuł 
się związanym swymi zasadami... 

Lecz — pyta ironicznie „Arbeiter Ztg.“, czyż 
najlepszy egoizm państwowy niema takiej samej 
wartości w jednym miesiącu, jak w drugim? 

Zacytowaliśmy opinie „Arbeiter Ztg.“, ażeby 
pokazać, jak wszechstronnie słabnie zaufanie do 
oratorskich produkcyj hr. Czernina. 

Hr. Czernin zdaje się czuł się tak zizolowanym 
vśród wielojęzycznych Austro:Węgier, że kom» 
plementował tylko — Niemców i Węgrów. 

Ale wśród Niemców może tylko liczyć na bur- 
Żuazyę, a Węgrów nie bardzo był zbudował zby: 
tnią konfidencyą z pp. Siewrukiem i t. d. 

© Polakach i sprawie polskiej nie wspomniar 
ani słowa. Po tem, jak traktat brzeski dał mo» 
żność skonfrontowania rozrzutnie  dawanych 
przezeń zapewnień, że postulaty polskie są naj» 
bliższemi jego sercu z 2 tem, co pokryjomu w 
Brześciu układał, nie dopuściwszy żadnego Pola: 
ka do owych misteryów — tak wymowny hrabia 
nie odzyskał dotąd tupetu w tym kierunku... 

Wogóle zaś zestawienie słów i czynów hr. Czer: 
nina dowodzi, że wedle niego alfa i omegą kun: 
sztu dyplomatycznego jest stwarzać daleko idą- 
ce kontrasty pomiędzy różnymi efektami słowny: 
mi, a czynami... 

Ale taka niczem nieurozmajcona taktyka na dłu: 
gą metę nie starczy. 


Pauza w walkach na froncie 
zachodnim. 


Biuro Wolifa konstatuje zastój w operacyach 
niemieckich na zachodzie, „celem przygotowania 
dalszych rozstrzygających bojów“. Biuro wskazu:» 
je na takie same przerwy w operacyach po prze: 
łamaniu w maju 1915 i po Swejściu do Tagliamento 
w jesieni z. r. 

Komunikat niemiecki donćsi o żywej działalno: 
ści ognia armatniego na odeinku Lens i na połu: 
dnie od tej miejscowości. Zdaje sie, że jest tu 
mowa o gwałtownem  ostrzeliwaniu odcinka 
Lens, podobnie jak i Laon przez ciężką artyłerye 
francuską i angielską, ` 

Kontrataki angielskie, wspomagane  Świeżemł 
francuskicmi dywizyami trwają dalej, w szcze» 
gólności w odcinku między Marcelcave a rzeczką 
Luce. Brak w ostatnich dniach komunikatów an» 
gielskich i francuskich, które obecnie prasa nic- 
miecka oyłaszartylko w wyjątkach, powoduje niee 


| świadomość sytuacyi na zajętym przez Niemców 


obszarze. 
Pod Verdun i w środkowych Wogezach, komu: 


tyi d ule jakiej nic puwiąGa 

Tymczasem trwa dalsze bombardowanie Paryża 
przez dalekonośnc działa niemieckie; liczne atak! 
niemieckich łotuików. obrzucających bombami ba: 
ryż, Chalons Sur Marne, Calais, Duankierkę, 
Amiens i inne miejscowości Francy maja na Ce: 
lu wywołane acrięrenzac: paniki u ludnoie! 
irencuskiej. 
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„Frankfurter Zeitung" 
o ukraińskim zbożu. 


„Frankfurter Ztg.“ wychodząc w takiem cen: 
trum handlowem i giełdowem, jak Frankfurt — 
usilnie starać się musi przy sprawach gospodar: 
czych o podawanie wiadomości nie wprowadzają: 
cych w błąd odnośnych ster. Dla famfaronady 
nastrojowej nie chce narażać marek niemieckich. 
Toteż w notatce o, Ukrainie, podanej w rubryce 
handlowej, noszącej stały tytuł „Frankfurter Han- 
delsblatt* wyraża się z przekąsem o tych niemie: 
ckich i austryackich piórach, które zablagowywae 
ły się na temat dowozu ukraińskiego. Własne in: 
formacye ujmuje tak: 

„Przy nadchodzących żniwach spodziewamy 
się. wiele po Rumunii, gdyż nie jest zgoła pee 
wnem, co dostarczy nam Ukraina. Stosunki bos 
wiem są tam znacznie bardziej zawikłane i niepoe 
cieszające (unerfreulicher) niż, jak to niektóre 
zbyt pospieszne. a mianowicie austryackie pióra 
przez pewien czas nas informowały, 

Znawcy kraju, którzy stamtąd przybywają, po» 
dają niekoniecznie różowe opisy. Braknie wszyst- 
kiego niemal co się tyczy uporządkowanej admi: 
nistracyi państwowej; będzie też kosztowało wiele 
trudu zaprowadzenie z powrotem porządku. 
Przytem nanazie chodzi o to, czy uda się skłonić 
chłopców do siewu zbcż jarych. Jest to sprawa z 
tego powodu trudna, ponieważ rola na Ukrainie 
przed rewolucyą przedewszystkiem znajdowała 
się w rękach niewielu wielkich posiadaczy, « 
maksymalizm chłopów skłonił ich do przywła» 
szczenia sobić przemocą tych dóbr. — Ponieważ 
chłopi dotąd niezupełnie wiedzą, czy po wkrocze» 
niu Niemców pozostaną w posiadaniu samowolnie 
zajętych pól, zwlekają z ich uprawą. Natomiast 
wysiew oziminy miał odbyć się względnie pomy» 
ślnie. Ale i tam, gdzie istnieje dobra wola, brak 
częstokroć najpotrzebniejszych narzędzi rolni 
czych, gdyż ruch bolszewicki prowadził do ni- 
szczenia pługów motorowych i t. d. 

Ten brak jednak wskazuje — dodaje w poucze= 
niu dziennik frankfurcki — jakie możliwości o» 
twiorają się dla niemieckiego handlu wywozowe» 
go, skoro wreszcie stosunki do pewnego stopnia 
uregulują się.“ 

Szczegółmiej trudnem będzie istotnie — doda: 
my tu -- wprowadzenie jakichś „uregulowanych 
stosunków“ i wykorzystanie — jak to sobie obie: 
cywała prasa — w celac haprowizacyjnych terenu. 
leżącego bliżej byłego frontu bojowego, który 
uległ był większemu zniszczeniu, a gdzie równo» 
cześnie wsiąknęło w gminy wiejskie najwięcej 
broni, którą bądź przywozili ze sobą wracający 
do domu dezerterzy z armii rosyjskiej, bądź też 
dostawała się ona na wieś droga handlu po nic- 
zwykle niskich cenach. i 

Żołnierze rosyjscy z oddziałów, ogarniętych 
rozprężeniem sprzedawali bowiem zwykłe karabi- 
ny przeciętnie po rublu, maszynowe po dwadzie: 
Ścia papierków i t. p. 


u r 
Mały poradnik dla cenzorów 
; > r] . 
Czasopisma utrzymały od prokuratoryi broszue 
ry. podające „linie wytyczne”, których pisma 
trzymać się maja, chcąc uniknąć zbyt wielu plam 
białych na swych szpaltach. Fejletonista w 
„Meg. Ztgę”. wychodząc z przekonania, że i cen- 
gor ulegać może ludzkim pomyłkom, podaje ze 
swej strony szereg rad, których cenzorowie wie 
duńscy winni się trzymać przy cebzurowani 
pism: 


„NAPRZOD" 


Konfiskuj wiele, bardzo wiele, a w wypadkach l 


wątpliwych nawet nieco wiecej, niż ci się wydaje. 
Pomyśl, jak łatwo uzasadnić każdą koniiskatę, —- 
Nie daj się wprowadzić w błąd telefonicznymi 
sprzeciwami rozwścicklonych redaktorów! 


Cenzuruj powoli! Odczytuj wszystkie podejrza: 


ne ustępy trzykrotnie, nawct wtedy, gdy wiesz 
po pierwszem przeczytaniu, że je skonfiskujesz. 
Pomyśl, jako bardzo to podniesie tweją powagę. 
że z twego powodu praca w wielkim przedsię: 
biorstwie dziennikarskim wstrzyma się i dziesią: 
tki tysięcy czytelników będą musiały wyczekiwać! 

W kwestyi każdej notatki, która ci się wydaje 
podejrzana, zapytuj najmniej trzy władze cenz 
tralne. Przez to zajmiesz tak wydatnie drut tele: 
foniczny rozmowami urzędowymi, że dzienniki 
nie będą mogły otrzymać najświeższych wiado: 
mości, którebyś musiał znowu czytać. 

Nie pozwalaj, aby w zakresie twej władzy mo» 
sly być przedrukowywane doniesienia zagrani: 
cznych dzienników! Kto je chce czytać, nicch 
idzie do kawiarni albo niech abonuje pisma za» 
graniczne, przez co krajowe będą upadały, a ty 
będziesz miał mniej do roboty. 

Bądź niekonsekwentny! Pamiętaj o „wskazów» 
kach“ prezydenta ministrów przeciw biurokraty- 
zmowi! Konfiskuj niebiurokratycznie w jednym 
piśmie to, coś w drugim pozostawił; jest często 
bardzo zajmującą rzeczą odczytywać zażalenia 
redakcyi, zażalenia niezajmujące możesz odrazu 
odrzucać. Jeśli jednak jakaś redakcya uparcie wy» 
stępuje ze swym zażaleniem, powołaj się spokoj: 
mie na „wskazówki“ jakiegobądź wiedeńskiego ua 
rzędu nadzorczego. On z pewnością nie zostawi 
cię na łup. 

Pamiętaj, że tylko wtedy możesz „dostać nosa“, 
jeśli konfiskujesz za mało, lecz nigdy, jeśli za wie» 
le! Nie daj się bałamucić silnie brzmiącymi nazwi: 
skami! Nikt nie stoi w państwie tak wysoko, abyś 
ty mie mógł skonłiskować jego mów i pism! Nie 
rób sobie przedewszystkiem nic z nienaruszalnoe 
ści mów poselskich; ten przesąd ludowy byłby 
niegodny ciebie! Konfiskuj spokojnie rzeczy po 
wszechnie znane! Jeżeli są już powszechnie zna» 
ne, pocóż jeszcze ma się o-qich pisać? 

Tak n. p. nie możesz nigdy pozwolić na stwier» 
' dzenie, że poza naszymi nieprzyjaciółmi ktokol: 
wiek inny głoduje albo jest niezadowolony, że 
gdziebądź indziej jak w Paryżu, Londynie, Rzy» 
mie przed ladami sklepów stoją tłumy, a przed 
sędziami wojskowymi oskarżeni! 

Nie próbuj z góry utrwalać sobie w pamięct 
„wskazówek urzędu wojennego nadzoru"; jest 
to już dlatego niemożliwe, że wskazówki te kil- 
ka razy na dzień sprzeciwiają się sobie — lecz 
konfiskuj na wszelki wypadek! 

Niech cię to nie wpruwadza w kłopot, że pisma, 
które cenzurowałeś, niają więcej miejsc białych, 
niż zadrukowanych! Dla czytelnika białe miejsca 
gą więcej zajmujące, ponieważ dają najszersze 
pole dla jego fantazyi. Pomyśl, jak czytelnik był 
by rozczarowany, gdyby odczytał ów niewinny u- 
stęp. na którego miejscu ty położyłeś wiele mó: 
wiącą białą plamę. : 

Konfiskuj wszystko, czego nie rozumiesz, moż 
głoby to bowiem zaszkodzić prowadzeniu wojny. 

Jeżeli masz uzasadnić jaką konfiskatę, przytocz 
pierwszy iepszy paragraf, który ci na myśl przyj: 
dzie. Z pewnością da się on jakoś zastosować. 

Skonfiskuj także ninicjsze uwagi doradcze; są 
one zbyteczne, gdyż i tak kierujesz się nimi od 
nółczwarta roku. - 


Amnestyonowany Hilsner. 


Ostatnio ogłoszona amnestya cesarska, darowu: 
je resztę kary więziennej też i Leopoldowi Hil- 
snerowi, którego słynny proces o mord rytualny 
w latach 1899—1901 nabrał szczególnego rozgłosu. 

Sprawa ta przedstawia się — według „Arbt. 
Ztg. — następująco: 

W lesie, około małego miasteczka na Mora: 
wach — Pobia, znaleziono w r. 1899 trupa tam» 


tejszej szwaczki Agnieszki ĦHruza. Jako podejrza* | 


nego o zabójstwo dziewczyny, aresztowano wów» 
czas żyda, mieszkającego w Polna; był to Leo: 
pold Hiłsner. Jednak wszelkie dowody świadczą» 
ce przeciw niemu były tak niedokładne i niedo» 
stateczne, że wkrótce zastanowiono przeciw nice 
mu wszelkie dochodzenia. 

Wtedy prasa wiedeńska, a szczególnie redaktor 
„Deutsches Volksblatt“, poseł do parlamentu 
Ernest Schneider, rozpisała się na temat zaszłego 
morderstwa, udowadniając Flilsnerowi popełnie: 
nie mordu na tle rytualnym. 

Poseł Schneider widzac, że jego artykuły w tej 
kwestyi mie poruszyły sfer miarodajnych, chwycił 
się innego sposobu. Zaczał grozić, ówczesnemu 


ministrowi sprawiedł, dr Rubcrowi, ciekawemi | 
í 


rewclacyami, tyczącemi się osoby pana ministra. 


l 
} 


Ponieważ minister nie mial widocznie czystego , 


sumienia, metody posła Schneidra osazaly się aż 
, nadto skuteczne. 
| Wznowiono postępowanie sądowe względem 
iliisnera, pod zarzutem popełnienia mordu rytual- 
nego. Oskarżenie wskazywało na Hłilsnera, jako 
aa współwinnego w mordzie, który miał wykonać 
vraz z „dotychczas nieodkrytymi wspólnikami“. 

Sąd przysięgłych w Kuttenberg uznał Hilsnera 
jednogłośnie winnym zbrodni. Najwyższy trybu» 
nał zniósł jednak ten wyrok i przekazał sprawę 
sądowi przysięgłych w Pisek. 

W międzyczasie odnaleziono w tym samym les 
sie, koło Polna, szkielet innej dziewczyny, którą 
już od trzech lata uważano za zaginioną. Ciężar 
tego mordu włożono na barki Hilsnera. Sąd przys 
sięgłych w Pisek uznał znów oskarżonego wina 
nym obu zbrodni na tle tytualnym. 

Najwyższy trybunał. opierając się na orzeczc» 
niu praskiego uniwersytetu, odrzucił wprawdzie 
pozór rytualnego mordu, ale odrzucił zażalenie 
nieważności wyroku, zasądzającego blilsnera na 
dożywotnie więzienie. , 

Stało się to w kwietniu 1901 r. 

Od tego czasu Hilsner przesiedział 17 lat w 
więzieniu. Chociaż śledztwo nie moglo dostarczyć 
dowodów absolutnej niewinności podsądnego, to 
jednak wszelkie dane, świadczące o jego winie, 
były niedostateczne i bardzo problematycznej 
wartości. i 


Przeciw 
polskiej większej własności. 
Uchwały Ukraińców. - 


Jak „Czas“ donosi ze Lwowa, cichą dotąd agi- 
tacyę za oddaniem nieobrobionych gruntów wiel- 
| kiej własności pod zarząd gminy, na wzór podos 
bnych zarządzeń w nowej republice ukraińskiej, 


gf RR EO T Z OE A 
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podjął teraz jawnie Narodnyj Komitet ukraiński. 
Na ostatniem posiedzeniu uchwalił następujące 
kategoryczne żądania do rządu: 

1. Aby rząd uwolnił włościan od przymusowych 
robót na gruntach dworskich obszarów; 

2. aby uprawę gruntów, których obszary dwors 
skie własnemi siłami obronić nie są w stanie, od- 
dano gminnym komisyom uprawy roli, względnie 
gminom; 

3. aby rząd oddał dozór nad przeprowadzeniem 
robót około uprawy roli organizacyom rolniczym 
i zapewnił tymże dostateczny wpływ na ustano= 
wienie cen robocizny; 

4. aby rząd zniósł wojskowc'rolnicze organiza: 
cye, oraz aby pomoc ze strony wojska do różnych 
robót otrzymywali włościanie za pośrednictwem 
swojej gminy, względnie komisyi uprawy roli i 
rolniczych organizacyj. 

Czy właściciele wielkich obszarów, których 
grunta oddane by były pod zarząd i na użytek 
gminy, otrzymaćby mieli jakieś odszkodowanie, 
czy udział w płonach, o tem rczolucye Narodne» 
go Komitetu nic nie mówią. 


Z ostatniej chwili. 


Niemcy wylądowali w Finlandyi. 
Biuro kor. urzędowo dónosi: Część naszych sił 
zbrojnych miorskich dziś rano po trudnej prze: 
prawie przez pola minowe i kry w Hangoe w Fin» 
landyi południowej wysadziła na ląd wojska prace 
znaczone dla niesienia pomocy Finlandyi Szef 
sztabu admiralicyi marynarki. 


mm O m Z w 


Niemcy wstrzymali ostrzeliwanie Paryża. 


Z Berlina donosi c. k. Biuro kor.: 
Ostrzeliwanie z odległości twierdzy Paryż 
| wstrzymano wczoraj po południu ze strony nie: 
mieckiej, gdyż dowiedziano się, że po południu 
ma się odbyć pogrzeb mieszkańców, którzy padli 
ofiara ubolewania godnego przypadkowego strza: 
lu, 
Anglia wzywa pomocy Ameryki. 


|] 

| 

i 

| Jak podają dzienniki, z Waszyngtonu nadcho=: 
dzi doniesienie, że do departamentu stanu wpły= 
nelo ponownie usilne wezwanie angielskiego rzą: 
du o najspieszniejsze nadesłanie posiłków ame: 
rykańskich na front zachodni. 

| 


| 
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Kraków, czwartek 4 kwietnia. | 
„Osłatni kwadrans“. Otrzymujemy następując 


f s: 
pismo: Szanowna Redakcyo! Nie należę do żwięc 
dnego stronnictwa politycznego i tylko jako oby/jn 


„Nowa Reforma“, w artykule zatytułowan 
„Ostatni kwadrans”, twierdzi, że my, Polacy, poq% 
winniśmy stanąć po stronie państw centralnych 
a to z tej przyczyny, „że z dwóch walczącychi k 
stron tylko jedna ( mianowicie strona państw cen4 P 
tralnych) w razie swojego zwycięstwa może byd € 
dla nas niebezpieczną, że więc z tą właśnie nale Ż 
ży trzymać. 

Nie rozstrzygając sprawy najwłaściwszej dl 
nas oryentacyi, sądzę, że argumentacya „Nowe 
Reformy", jako odwołująca się do instynktu nień 
wolniczej uległości wobec obcej przemocy, a więd < 
do najnikczemniejszego instynktu natury ludzkiej ; 
obraża naszą cześć narodową i hańbi prasę polską ; 

Czyżby prócz racyi, podanej przez „Nową Reż ¢ 
formę", już rzeczywiście żadnej lepszej na koś , 
rzyść jej tezy przytoczyć nie było można? l 

Z wyrazami wysokiego poważania i 

Stanislaw Zaremba 
profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego. 

Ekspedycya do Huszt wyjeżdża z Krakowa w, 
sobotę, dnia 6 b. m. Listy, paczki i pieniądzę dl 
internowanych legionistów można składać w biu 
rze przesyłkowym N. K. N., ul Gołębia 20, I p 
sala IX, w godzinach od 10—12 i od 4—6, Paczk 
winny być dobrze spakowane, zaopatrzone w i 
czytelny adres i nic zawierać nie ponad 1 zmianę 
bielizny, mydło, herbate i prowianty, nie ulegająć 
ce zepsuciu. i 

W obozie legionistów internowanych w Witko» : 
wicach pod Krakowem odbył się pobór. Na 240| 
uznano za zdolnych do służby wojskowej 60, do 
szpitala odesłano 54 dla stwierdzenia choroby, m 
resztę uwolniono, Ci, którzy zostali zaasentero” 
wani, odejść mają za parę dni na. łront włoski, 

Poranek poświęcony twórczości F. Schuberta 
odbędzie się w niedzielę 7 b. m. w sali Tow. leż 
karskiego o godz, 11. Wykład o Schubercie dr Jóć 
zef Reiss, pieśni p. A. Rawicz, zaś kompozycyć 
fortepianowe prof. S. Lipski. Bilety u p. Rudni+ 
ckiego. 

Łaźnia ludowa przy ul. Karmelickiej otwartą bę” 
dzie we czwartek po południu, a w piątek i sobo* 
tę przez caly dzień. ' 

Brak zapałek. Od pewnego czasu brak zapałek 
stał się zjawiskiem niemal chronicznem, powięk: 
szając liczbę naszych niedoli wojennych. Możma 
obejść obecnie kilkanaście sklepików po kolei | 
w żadnym pie módz otrzymać pudełka zapałek. 
aż wreszcie gdzieś w drodze wielkiej łaski, sprze? 
dadzą zapałki po paskarskich cenach. 

Koncert Wolanka i Muenza odbędzie się z rari 
mienia dyrekcyi koncertów krakowskich, w dru 
giej połowie kwietnia w Sali saskiej. W progra? 
mie wyłącznie utwory Paganiniego i Liszta. Prof. 
Welanck odegra Paganiniego koncert d»dur, War 
ryacyc i Campanellę, a młodociany znany pianie 
sta M. Muenz, Polonez czdur, 15 Rapsodyę i t. d- 
Sprzedaż biłetów rozpocznie się 10 kwietnia wi 
księgarni F. Eberta. | 

Zgubiono, idąc w dniu 1 kwietnia z ulicy Ko 
narskiego (Czarna Wieś), Karmelicką na ulicę 
Dunajewskiego, torebkę damską z paciorkamiej 
Wewnątrz była karta tramwajowa na nazwisko*| 
Lubcaka. — Łaskawy znalazca zechce oddać zgu”| 
bę w Administracyi „Naprzodu“, Dunajewskie' 
go 5. 

Komitet kolejowy w Skawinie przekazał kwo“ 
tę 200 K, uzyskaną z dobrowolnych składek w] 
marcu, w połowie 100 K na internowanych le? 
gionistów, a 100 K na fundusz walki robotniczej: 

Samobójstwo w więzieniu śledczem. W Stadel* 
hcim (Bawarya) powiesiła się w więzieniu śled” 
czem Šara Sonja Lerch, przeciwko której (wraf) 
z Kurtem Eisnerem) wniesiono oskarżenie o zdra“ 
dę stanu z powodu jej udziału w ostatnim strajkuj 
niemieckim. Była ona z urodzonia rosyjską ży”) 
dówką. Przyczyny samobójstwa szukać należy] 
prawdopodobnie w rozstroju nerwowym, spowo 
dowanym uwięzieniem. 

Zwycięstwo socyalistycznej frakcyi mniejszoślij 
w Norwegii. Na obradującym obecnie w Chry| 
styanii krajowym kongresie socyalistów norw] 
skich zwyciężyła podczas głównego głosowania do | 
tychczasowa grupa mnicjszości 158 głosami przej 
ciw 126 głosom. Wobec tego kierownictwo party | 
przechodzi w ręce dotychczasowej mniejszości. 
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Niemiecki ekonomista dr Hofrichter w bro» 
*szurze swej: „Wojna i rywalizacya handlowa“ 
j(obszernic omawianej w prasie wiedeńskiej — 
Y|naprzykład wc „Friede“ nr. 6tym) stara 
Wąsię zbić rozpowszechnione ogólnie , przeko» 
manie, że powodem przejścia Anglii do obozu wro» 
r| gów Niemiec była stale rosnąca obawa przed kon: 
kurencya ze strony Niemiec, która zagrażała han: 
oł dłowi światowemu Anglii. Hofrichter podnosi 
h| przedewszystkiem slusznie, że gdyby Anglia le» 
hi kala się rywalizacyi handlowej Niemiec, nie do» 
n4 puszczałaby towarów niemieckich bez nałożenia 
-d cel, mających chronić jej rynek handlowy. Fakt, 
4 że Anglia nie nakładała cła na towar niemiecki, 
handlu niemieckiego, 


4 zaa m iż przed wojną 

d Zresztą mniej więcej od r. 1900 handel angiel- 
© ski przybrał tak olbrzymie rozmiary, że objawia» 
J] jące się tu i ówdzie skargi na konkurencye nie: 
H miecką ucichły zupełnie. Wywóz rodzimych pro» 
4 duktów przedstawia się w markach, przypadaia» 


| 


| cych na głowę, następująco: 


Anglia wcale nie czuła się zagrożona przez rozwój 


w r. 1900 wr. 1913 
Anglia 144 *33 
Niemcy 90 150 


Powszechnie przytacza się, że absolutne cyfry, 
dotyczące wywozu szybciej rosły w Niemczech 
niż w Anglii. Ale to powierzchowne porównanie 
h: nie uwzględnia, że dokonywany na większa skalę 
j wywóz niemiecki 

nie kierował się do terytoryów, będących rym 

kami zbytu Anglii, 

Statystyka wykazuje, że tak Anglia, jak i Niem» 
cv miały oddzielne, naturalne rynki zbytu. 
dwie trzecie brytańskiego wywozu szło za morze, 
trzy czwarte niemieckiego na kontynent. Prócz 
tego także 
artykuly wywozu obu krajów były przeważnie 

zupełnie odmienne, 


| „dla Niemiec leżuia w przemysie chemicznym 


BZ 


i w produkcyi żelaza, Anglia natomiast stała na 
czele przemysłu tkackiego. Anglia specyalizowała 
się w wyrobach pierwszej jakości, Niemcy produ» 
kowały artykuły masowego zbytu. Angielski 1 
niemiecki wywóz uzupełniał się zatem raczej, niż 
przeszkadzał sobie wzajemną konkurencyą, — 
W końcu należy podnieść, że Anglii zależało na 
rozwoju niemieckiego handlu, gdyż angielskie ko» 
lonie dostarczały surowców dla niemieckiego 
przemysłu, angielskie okręty transportowały wys 
roby niemieckie, angielskie banki i zakiady ti- 
nańsowały je i ubezpieczały. W przeciwieństwie 
do teoryi ceł ochronnych, panującej w Niem: 
czech, publiczna opinia w Anglii opowiadała się 
za handlem wolnym, którego główna zasada 
brzmiała, iż każdy rozwój cudzej gospodarki na» 
rodowej wychodzi na korzyść własnej gospodarce, 


(zy utrzyma się niepodega radna? 


Obawy D. Dońcowa. —— Ewentualność zwrotu 
Ukrainy Rosyi. — Na razie na Ukrainie urzęduje 
się po rosyjsku, 


Po entuzyazmie początkowym, jaki panował w 
kołach ukraińskich z powodu utworzenia „nies 
podległej Republiki ukraińskiej" przychodzą coraz 
częściej obawy o dalsze jej losy. W nr. 38 ukraińe 
skiej „Nowej Rady“ znany publicysta, dr Dmytro 
Dońcow, zamieszcza artykuł, w którym nie tai 
ogromnych trudności w skonsolidowaniu i zorga- 
nizowaniu nowego państwa i ostrzega (argumenta: 
mi, czerpanymi głównie z doświadczenia Króle: 
stwa polskiego), że jeżeli Ukraińcy nie potrafią 
szybko skupić się razem i wytworzyć władzy pań: 
stwowej, to państwo ukraińskie będzie dla Niem: 


ców bezwartościowe, Wtedy nastąpi albo stała o:, 


kupacya niemieckosaustryacka, albo może zwrot 
Rosyi. Najważniejszy ustęp jego wywodów brzmi 
jak następuje: 

„Jeżeli zdołamy skonsolidować się, wytwarzając 
mocne ciało państwowe, będziemy mieć w Berli- 
nie najszczerszego sojusznika. Jeżeli zaś nie po: 
trafimy, jeżeli zamiast nowego ośrodka woli poli- 
tycznej powstanie na Ukrainie przestrzeń próżna, 
skutki tego będą nicobliczalne. „Natura jest jak 
próżnia” i jeśli taka „próżnia“ powstanie na 
Ukrainie, niezwłocznie będzie ona zapełniona 
bądź z zachodu, bądź ze wschodu, lub z północy. 

Mówię konkretnie: przyjdzie albo (w najlepszym 
wypadku) do okupacyi austrozniemieckiej z jaki: 
miś manekinami, albo też — Rosya nas pochłonie, 
Najfatałniejsze byłoby, 


Í 


| 


„NAPRZÓD 


Legenda o angielskiej zawiści konkurencyjnej. 


Czy Anglia przystąpiła do wojny z powodów konkurencyjnych? 


gdyż tylko kraje zasobne mogą być dobrymi od: 
biorcami. Jeżeli nawet z powodu gwałtownej i nic» 
lojalnej konkurencyi niemieckiej na polu przemy» 
słu żelaznego, korzystającego z wysokich ceł o» 
chronnych dla własnego kraju, a rzucającego na 
nicchroniony rynek angielski zwyżkę swej produk» 
cyi, cierpiał angielski przemysł zełazżny, To AN? 
glicy wyciągali z tego korzyść dla siebie, posłu: 
gując się tanim żelazem niemieckim przy budo» 
wie swych okrętów i przy przemyśle maszyno- 
wym. Wywóz niemieckich chemikaliów przysłue 
giwał się olbrzymiemu przemysłowi tkackiemu 
Anglii, wobec czego pierwszeństwo Niemiec na 
tem polu wcale nie dawała się w Anglii odczuwać 
jako szkoda, dotykająca przemysł angielski, 

Broszura Hofrichtera wykazuje, że jest wprost 

ślmiesznościa mówić o szkodzie, jaką rzekomo 

wyrządzały Niemcy angielskiemu handlowi. 

Angielski przemysł w ostatnim dziesiątku lat 
przed wojną mimo wielkich reform socyalnych i 
mimo braku ochrony cłowej lepiej umiał się bro- 
nić przez zalewem zagranicznych fabrykatów, niż 
państwa, posiadające cła ochronne, jak Francya, 
Niemcy, Ameryka. Anglia zawsze wielki wywóz 
swych fabrykatów umiała w ostatnich latach spoe 
tęgować w wyższej mierze niż Niemcy. To jest — 
jak powiada Hofrichter — pierwszorzędną próbą 
siły dla kraju, który liczy tylko dwie trzecie mie: 
szkańców Niemiec, a któremu ponadto brakuje 
wiele naturalnych skarbów ziemi, znajdujących 
się w obfitości w Niemczech i ułatwiających nie- 
zmiernie rozwój ich przemysłu. Rozkwit angiel- 
skiego przemysłu zawdzięczać zatem należy wy» 
soko ukwalifikowanej robocie, kommercyalnym 
zdolnościom i kapitałowi, niemiecki natomiast 
przemyśł opiera się na naturalnych skarbach zie: 
mi i na postępie umiejętności. 

Reasumując to, przyjdzie się do przekonania, 
że nie można o tem mówić, 
jakoby Anglia chciała zapomocą wojny zniszczyć 

gospodarczy rozwój Niemiec. 

Jedno jeszcze należy podnieść: wywóz angiel- 
ski znajdował wielki czynnik rozwoju w tem, że 
przedewszystkiem Anglia zasilała kredytem 
kolonie i kraje zamorskie, 

W r. 1908 brytański kapitał, ulokowany jedynie 
w towarzystwach akcyjnych w koloniach i zagra» 
nicą, wynosił 3050 milionów funtów szterlingów, 
abstrahując od olbrzymich sum, znajdujących się 
w inwestycyach poszczególnych, przedsiębiorstw. 
Gospodarcza wojna, rozpoczęta przeciw niez 
mieckiemu handlowi przez Anglię, jest tylko 
skutkiem przejścia jej do obozu wrogów Nic» 
miec, a nie celem wojny, którą toczy. Odrzucie 
zatem należy niesmaczny i kłamliwy frazes, że 
Anglia rozpoczęła tę wojnę z zawiści konkuren» 
cyjnej względem Niemiec; oczernianie takie wy: 
wołuje tylko rozgoryczenie i utrudnia zaszczytny 

dla stron obu, trwały pokój. 


rosyjski znowu rozpostarł swe skrzydła nad Ukra» 
iną w tej lub innej formie. Jest to mało prawdopo» 
dobne, ale nie jest niemożliwe. I gdyby za taką 
cenę mocarstwa centralne mogły okupić pokój po» 
wszcchny, pokój z Francyą, Anglią, lub też przys 
jażń na nowo skonsolidowanej Rosyi — powątpice 
wać można, czy zawahałyby się krok taki zrobić. 
Przejście do dawnej oryentacyi dokonane byłoby 
łatwiej jeszcze niż przejście do nowej. 

Trudności zorganizowania państwa ukraińskie: 
go są dwojakie: polityczne i techniczne. Na tech- 
niczne rzuca światło wyjątek z wydanego świeżo 
rozporządzcnia ministerstwa (ukr.) spraw wewn., 
brzmiący — według „Czasu“ — jak następuje: 

„Biorąc pod uwagę, że chwiłowy brak odpowie* 
|dnich sił inteligentnych uniemożliwia natychmia: 
stowe zaprowadzenie biurowości w języku ukras 
ińskim, dozwolono prowadzenie jej w języku ro= 
syjskim, z tem jednak, by ukraiński język był 
wprowadzony do biurowości w terminie najbliże 
Szym, 


zez A pzp Ă— - sca 
« . . . . 

Dnia 1 b. m. weszła w życie ustawa z dnia 28 
marca 1918 r. L. 119 Dz. u. p. o podwyżce pensyj 
inwalidom wojskowym. Bliższę szczegóły zawie: 
ra rozp. ministerstwa obr. kraj. z dh. 29 marca 
1918 r. L. 120 Dz. u. p. Mianowicie inwalidzi, 
którzy pobierają pensyę iuwalidzką, w razie nic» 
zamożności, mają prawo do dodatku, który 


wynosi 30—90 K miesięcznie zależnie od procen» 
tu niezdolności do pracy i miejscowości, w której 


gdyby obskubany orzeł , mieszkał inwalida przed powołaniem go do woj- 


ska. Dodatki te przyznaje pow. komisya zasiłkos 
wa na skutek ustnego łub pisemnego zgłoszenia 
na specyalnym formularzu, Z wnoszenicm podań 
należy się wstrzymać aż do pojawienia się tych 
formularzy w gminie. Tylko ci inwalidzi, którzy 
pobierają państwowy zasiłek po myśli paragrafu 
2 rozp. ces. z dn. 12 czerwca 1915, dostaną ten dos 
datek z urzędu. Są to inwalidzi, którzy nie mają 
rodziny. 

Rodziny inwalidów, poległych i zaginionych. 
tylko w tym wypadku dostaną ten dodatck, gdy 
nie pobierają zasiłku na podstawie ustawy z dn. 
2r lipca 1917, 

Do sprawy tej powrócimy, gdy pojawią się ad: 
nośne formularze. 

Na jedno chcemy odrazu zwrócić uwagę, a miu» 
nowicie, że te podania zupełnie zawalą i tak przez 
ludowane komisye zasiłkowe. Liczbę inwalidów w 
Austryi podają na 1 milion, wskutek czego wplya 
nie milion pedań zasiłkowych! Ponieważ dziś 
komisyc zasiłkowe nie mogą postarać się o wy: 
szkolone siły męskie, przeto proponujemy, by da 
komisyj zasiikowych wyreklamowano, względnie 
odkomenderowano odpowiednią ilość jednorocz» 
nych=prawników, którzy mając grupę C, są zus 
pełnie zbedni przy wojsku i nieraz miesiącami czer 
kają na „odkomandyrkę“. Stanowią oni t. zw. 
„Juristenreserve'. Sprawę tę powinni poruszyć 
nasi posłowie w parlamencie, j 
SL e W R ORZEKA, 


List tarnowski. 


(Koresp. „Naprzodu”), 
Tarnów, 20 marca, 
Zbytnie ostrożności. — Niedola aprowizacyjna. — 
Brednic posła Witosa. — O gaze a 
i ty polskie w ka- 
wiarniach. — Pomoc dla Huszt. 

Niektórym-stroskanym o dobro miasta i powiaz 
tu przyśniło się, że 1) marca jako w dzień imienin 
wodza poiskicgo, Jóżeia HFusuaskiego, miały się 
odbyć groźne demonstracye. Poczyniono zatem 
liczne zarządzenia, tymczasem w mieście panował 
wzorowy spokój 18, 19 i 20 marca. Społeczeństwo 
tutejsze „mepezpiecznemi aemonstracyam" nie 
chciało czcić Wodza wojsk polskich, a więc troski, 
alarmy były zbyteczne, 

Ta chwałebna traska o dobra miasta moglaby 
wyładować się w staraniu o lepszą aprowizacyę, 
wszak przy tych mikroskopijnych porcyach chleba 
ludzie opadają z sił. W mieście nabiału niema, 
mąki ani odrobiny nie daje się już trzeci mie» 
siąc. Oto pole, a raczej ugór, na którym pracować 
powinni ci, którym to powierzono! 

Z „politycznych nowin“ podać trzeba, że poseł 
Witos szeroko podobno rozpowiada, iż gdyby klub 
jego był głosował przeciw budżetowi byliby ode» 
brali kobietom wiejskim zapomogi rządowe i stan 
wyjątkowy w Galicyi byłby zaprowadzony. On 
sam już widział takie rozporządzenie, które co» 
fnięto' na interwencyę ludowców. Czy nie byłoby 
lepiej pouczać włościan, że z chwilą stworzenia 
niepodległej Polski czasy pańszczyźniane przy” 
wrócone nie będą, niż pleść takie brednie? 

Publiczność tutejsza, uczęszczająca do kawiarń, 
podała kawiarzom ostateczny termin 1 kwietnia 
oświadczając, że jóżeli do tego czasu w kawiar:» 
niach nie będzie obok licznych „błattów* pism 
polskich, dzienników galicyjskich. poznańskich, 
warszawskich i lubelskich, a dalej poczytnych ty» 
godników, jak „Kultura, Polski“, „Szczutek”, „Mae 
ski“ i t. d., to wyciągnie daleko idące konsekwen- 
cye. 

(O takim samym lekceważeniu publiczności pol- 
skiej przez kawiarzy krakowskich, abonujących 
całymi stosami niemieckie „blaty“ i tygodniki, w 
których ciężki, niesmaczny dowcip zastępuje hu» 
mor, pisaliśmy już w „Naprzodzie*. Postępowych. 
demokratycznych dzienników polskich z Królc» 
stwa i Poznańskiego, takiej „Nowej Gazety”, 
„Dziennika Lubelskiego“ daremnie szukalibyśmy 
w kawiarni krakowskiej, nie mówiąc już o pis 
smach literackich („Zdrój”, „Maski“). Jedynie rcas 
gowanie ze strony publiczności może przypomnieć 
kawiarzom ich obowiązek obywatelski. Red.). 

Panie tutejsze wszczę'y akcvę celem przyjścia 
z pomocą intecrnowanym legionistom w Huszt. 

W uzupcinieniu powyższej korespondcncyi poz 
dajemy wyjątki z listu, otrzymanego od grona ko: 
biet tarnowskich: 

Nie spotykamy nigdzie wzmianki o niesłychanie 
złej, barbarzyńskiej gospodarce Tarnowa. Wprost 
uwierzyć trudno, jak nas tu traktują i żywią. 
Dość wspomnieć, że od października 1918 r. nie 
otrzymujemy żadnej mąki z wyjatkiem po pół 
funta na osobę na Boże N, i Wielkanoc. Nie daja 
iadnych kasz, fasoli, chleb zmniejszony, a jakość 
-— dobra do tuczenia świń, Płuszczów brak, mic- 
sa coraz mniej, z trudem sie je teraz już zdobywa, 
wędlin mało, a cena nie przystępna dla zwykłego 
śmiertelnika. 
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4 NAPRZÓ W 
Wiernuś | 
4 A 
A ET 
Wiemy, że rekwizycyc w powiecie odbyły się (Bajka). 
dzo ściśle $ s r 
hardzo ściśle, wydobyto moc zboża, bo urodzaje — Wiernuś mówił pan do psa — Wiernuś, 
były — lecz nicstety wyśłano za granicę. Kon: dote „dark | 
o i > S A 3 s z» s , 1 WIETZĘ. 
pada a ka lod. w, | okej Pośród wszystkich moich slug 
4 H =N — ya y rys s : 
MaS iea vel us” rotegow: ae W Ee lobie jedynie WICrZę. | 
b gal 1 4 a. R X A « . ki a + . - . . . 
posu yaa e Ei Boś ty mój wierny. najwierniejszy druh... 
I psa pó kudłach graszczę | klepie i pieści. | 
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Bies aż się zwija cały, tak wali ogonem. 

Dusza slepiami skomle szczęściu szalóncm, 

O miezrównantej psiej cześci 
Wreszcie ozwie się brytan (było to w 
gdy zwierzęta mówiły): 

— Jedno mam błaganie. 
| Łańcuchem, widzisz, nieraz daremnie szamoce — 

Odwiaż mnie, panie! 
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Wane Zwomadzenie kolejarzy koni 


(Keresp. „Naprzodr “} 


enoe 


brano do prezydyum tow. Serafina jako przewo: 
Tumira jako sekretarza. 

Do zarządu weszli: tow. Sługocki, przewodni: 
czący. tow. Łopuch, zastępca przew., tow. Paliń- 
ski, kasyer, tow. Ochman, sekretarz; wydziałowi: 
tow. Tumir. Łesiuk, Siomiak. Wychocki. Geisler 
i tow. Specht: 

Do komisvi kontrelującej weszli: 
Purkuła i Szyszka. 

Mow. Ochman wyraził w imieniu walnego zeroe 
madzenia tow. Sługockiemu votum zaufania za 
jego dotychczasowa pracę, którą sprawował gorliz 
wie i sumiennie, a zarazem apecłował do nowo 
wybranego zarządu, ażeby wytrwał w pracy w | 
dotychczasowym kierunku. Następnie złożył par» | 
tyjne podziękowanie polskim posłom socvalno» | 

f 


Piza 25 marca. — Odwiązać =: ia zawiła, + (Fae, nic ANAL 
W Kołomyi odbyło się 22 marca Walne zgromae > e - zę „PSR 
dzenie kolejarzy kołomyjskich z porządkiem | Wolność pokusy rodzi, wolność grzechów matka. 
NE oym: 1. Sprawozdanie z czynności za rak Mógłbyś. póbiedz gdzie. przepaść, nic wrócić z poz 
1914. j, Sprawozdanie kasowe do Walnego zgro: | ...  . Te e KA r 
fi 4 IUSR I% Ww JETNOBEC, M "MOCZ CZACŁH 
madzeniu, 3. Meba sdrzadhe 3a WGN a a] OPON Ea" wa GW ei 
pelacyc. w | "R, "Twa 
Zagaił zgromadzenie tow. Misiołck, poczem ww: -(Śzezutek ): POPÓW eiz 
j 
s 


dni 2080, 7 7 D a s 
iniczącego, tow. 7, miasta i z krann | 
Sprawy kolejarskie. Na podstawie porozumic: ! 
nia się z Centrala sekretarza organizacyi tow. | 
, kaczanowskiego, który w sprawach poruszonych 
na ostatniej krakowskiej konferencyi kolejarzy 
udał się osobiście dą Wiednia. wydała Centrala 
w sprawie organizacyi w Galicyj następujące za. 
rządzenia: l. „Kolejarz” wychodzić będzie p) 
razy miesięcznie; nastepny numer Ao: urz 
wyjdzie zatem już 15 kwietnia b. r; 2. Siły se- 
kretaryatu pami natychmiast odpowic< lio po» 
mnożone; 3. Z s kładki „miesięcznej zostawia Cen: 
trala specyalnie dali Sim, grupom po 10 hal. od 
członka na wydatki lokalne. Kiiższe szczegóły 
zawiera „Kolejarz“, który wyszedł dn. 1 b. m. 
Mężom zaufania organizacyi zwraca się uwagę, | 
by po odbiór „Kolejarza“ zgłaszali się zaraz na 
dworcu w magazynie, gdyż „Kolejarz“ (o ile choz 
dzi o paczki, zawierające zwyż 100 egzemplarzy) | 
rozsyłany jest tym razem przez kolej iako posyłe 
ka ekspresowa, podobnie jak dzienniki. 
Przedłużenie prawa wyczekiwania. Namiestnie 


tow. Kohut. 


demokratycznym za ich gorliwą i sumienną pracę 
podnosząc, że tylko im zawdzięczać kolejarze mo: 
gą uzyskaną poprawę bytu. Również wzywał to 
warzyszy. ażeby popierali i czytali tylko partyjne 
pisma. | 
Mężami zaufania wybrani zostali maąszyniści | 
Smefez | 


tow. Sługocki i Gerhardf, tów. Łesiuk 
Ochman i Zaremba. 


czeński, tow. 


Pale, 
wait! światośry. 
Już dziś ogólnie 
znany, wyłącznie 
z naszej 


| Dziewczyna a 
Ee NE zaraz do sprzątania | 
i pakowania. Zgłoszenia mię- | | 
dzy 10—11 przed poludniem 
u firmy: tr. Lenert, skład 4 
farb, Kraków, Sławkowska 6. 


„LUX” 


Li 
Kraków, Piac Dominikański 2 
(róg Stolarskiej). 
Sprzedaż hurlowna i eze- 
ściowa wszelkich przybo- 


fabryka kafli 


Stary Sącz. 


muje zlecenia na ka- |- 
fle roboty sarskie: 


Polska fabryka pa 
przyjmie 


rów .do światła elektry- 


Potrzebny 


czeladnik rymargki 


o zakładn rymarskiego Piotra 


„ŁUMAKXO, Sa 
ny przyrząd dla każ- 
dego do zeszywania 
skóry, pasów. Gone 
wia, plétng, płacht 
wozżowych, worków 


cznego i dzwonków ele- 
ktrycznych, — Wysyłki na 
prowincyę odwrotną po- 
cztą, — Telefon Nr. 3385. 


| we 


| przechodząc dnia 1 b. m. ulicą Starowisiną do placu Do- 


| do sklepu E. Riediera, 


ctwo w sprawie zwolnień Aper donosi: mi tere ulica Karmelicka 46 (od godz. 11—12 i 2—4) 


polskiej przepi 
firmy Posno draa | wysyłam w ciągu dalszym go otrzymaniu K 5— 


W s ; ssd 
Ministerstwo obrony krajowej telegraficznym st 
skryptem zezwełlilo Ra prziu dfużenie termiau praz. 
Wwa wyczENiw aniu decvzyi ministeryalnej cv A 
wniosków na zwolnienia, upiywające dnia 31 mar 
cy b. r, aż do 31 kwietnia b. r. Zarazem minister: 
stwo obrony krajowej ozvnajmiło, Że przechużcz 
pi6 prawu wyczekiwaniu poza powyższe” tero 
po myśli dotychczasowych przepisów jest niedo- 
piszezalne,. ponieważ od P maja b. r. nastąpi no- 
utegulowani c sposobu przyznawania owych 
uprawaścń.: 


A 
SZ 


Rerertuar teatru ludowego. 
Czwartek: O g. 3 po poł. 
Wieczorem „Śluby Dębnickie". 
W Kollegium wykładów 
A-B 39). 

* Czwartek: Red. Raz Czapiński: J Si 
ioia pelni życia, ryzyka i altruizmu. 
Poczatek o godzinie 7 wieczór. 

comer ME WW 


NADESŁANE. 
zzsubieno 


srebrną torebkę z frendziami, srebrną sakiewya, 
agrafką złotą i drobną kwotą, 


„Sądny dzień”. 


naukowych (Rynek, 


Guvau. 


minikańskiego. — Uczciwy znalazca zechce takową oddać 
Rynek główny 18. gdzie otrzyma 
200 keron nagrody. 


ZAWIADOŁ MIENIE | 


W dniach najbliższych otwarte zoslaną 


KURIA PRAWNICZE 


Na AA sumiennie i w krótkim czasie (w obrę- 
bie uzyskanych urlopów) do wszystkich egzaminów i ry- 
gorczów prawniczych. 


Uczyć będa wybitne siły tachowe. 


Równocześnie udziela się wszelkich irformacyi co do 
egzaminów i rygorozów, jakoleż załatwia się wszelkic 
formalności związane z z „indeksem lectionum“. © 


Zgłoszenia : KURSA PRAWNICZE „ŁEGZS* 


ze" 


Mój znakomity 


dotąd bezkonkurencyjny dokładnie wypróbowany 
s na wyrób mydła do pranią, rąk i golenia 


przekazem. 

UWAGA: Daję pelną gwarancyę, że mydło zrobione 
podług mego przepisu nie niszczy dziś tak drogiej bieli 
zny ani cerze nie szkodzi a po goleniu nie piecze. 

Ponieważ przepis mój jest nadzwyczaj jasny i do- 
kładny przeto radzę usilnie każdemu nabycie takowego 


Adresować: 


~ dlewczęją 83 ht il l 


Fiaszki 
Z wody mineralnej | lekkiej pracy przy wyro- 
bie zapałek. Zgłaszać się na- 


kupuje każdą ilość i płaci |leży od dniu 6 kwietniu przy 

najwyższe ceny fabryka | ut. uł. Krowodorski aj A 19, parter, 

„ISKRA*, Kraków, ulica ETAP E tą PPE 
Łobżowska ils 6% 


© tobżowska S: |(deladników stolarski 


NADESZŁO | oraz 


500.000 farb; uczniów dg nauki 


[przyjmie zaraz Pabryka sto-) 

do farbowania ntateryi, je- Larata dúzëťfa Ju MEZI 20 W Roz: 

dwabiu i £ p. wym Targu. (Aprowizacya na” 
miejscn). 


1 paczka wystareza na 250 gr. 


materyi. Opis użycia w ję- psen tara | przyjmie zaraz dwie cz 


zyku polskim, i 


L. wWEINDLING, NODOLNIKÓW 


Kraków, Grodzka 26. tel. 1596 | To składu materyałów budo- 
3 4 EAP a włanyeh poszukuje firma 
Skład farb i periumeryi. 


Pokojowe iy Ai. i aion TN, ARE 


roboty malarskie | zgi na miejscu, obok] 


Miejskiego składu węgli. przy | 7 
wykonuje 


po przystępnych ulicy Warszawskioj. 
cenach i prosi o poparcie | $***6%5%54%%0%9090% 
przez oddawanie mu robót | ——— 

inwalida wojskowy 
CH. FSGEDŁEGR, malarz po- Poszukuje się inteligentnego 


kojowy, Kraków, ul. Bożego | MASAZYNIEFA; oraz czio- 
Ciała 28, TI p. wieka starszego, żonałego, na 


+2 EE R portyera do iabrydi w Az 
J 
stróża 


~ 


GE: 
u” i 


kowie, pierwszeństwo maja 
inwadidzi. | 
Zgłoszenia wraz z podaniem 


BR ła gir Ik gaoa oia i odpis. świadectw | t Ki kuch; pobraniem Wynauana dn- i k 
przyjmuje Dział ins. „Naprze-j Przeszłe w 5 kig. pareżaol e O. a wi ZM m g 
nd 15 swielnia poszukuje się. | du“, Eraków, Grad 13. pad | za zaliezką a A atidi rzy zakupn ach ProOsSZĘ Si € 
Wiadomość u gospodarza, „Magazynier" wzgl. „Portyer” tirma bHaldakowa. Praga-Smichow |? URE M BEA A ab G W =p 
ul. Orzeszkowej |. 9 A uł Kinskóno 1. | ZAP CZA s RS AY luae na nasze pismo. 
Gydawca: ignacy Daszyński, — Redaktor odpowiedziainy: Maryan Purzewoki, Dzukaraia Luuswe, Kraków, Dunajewskiego 5 (lelefon 1310). 
3 i f 


(al Grodzka 26. Ii. Pe Wiele pism dziękczynnych i 


wa- nie mojego ka- 
| jednego pikola i stróża hote- talogu Z WZO- 
lowego za dobrem wynagro-( I: rami zegarów SKA Z 085. GDPOW. 
dzeniem. m. złotych. srebr- 
Wiadomość; Hotel „Polonia”, | eg, s wię IRA AMERYKAŃSKIE 
Kraków, Basztowa, od godziny ! od ZY UA 
; 


[1 klg białego, dariego iż siałowy remont. podwój- KRAKÓW 
pierza IL jakoś ta . X 16:50, ly K a=, 40—, » 
1 slg. białego niedarie-' i Sktzy wee UL, FLORYANSKA 28, 
gə pierza 1 jakości K 10, -i . Har- Tul. 1418. 
t kis. białogo niedarte- j M w. 
go pierza Ii. jakoś CHR 6aolą żel uf AE euark ow 3) ię 


w klę. szarego pierza Ko br si 


Be Kraków, ulica it p. Niezbędne dlu 
Dinga 116, | WR ystkieb. rj 


wiy ZĘ 52 


sposób użycia! TĘ j: atuk | 
poszukują kilka zdolnych | 


| m rozmaitemi igłami, zwujem | 
; AC IE Dy z przesyikij, b] M | 
panien za dobrem wyna 
grodzeniem. 


v 


St, Wójcikiewicz, Przeworsk (Galicya). 


ws Waloigi, pompy, alek, Kozety i 


Red tienera!ne fabr. zosi| Oraz wszelkie reperacye w Zakres 
Bom Handiowy M. Piarożek i Ska, ten wchodzące wykonuje 


| Kraków, ul. Kormelicka 9 B. i 
Zaklad instalacyjny JÓZEF LASKO 


[Poszukuje się zaslępców! 
KRAKÓW, ulisa "ioga 5. Filia aies Evżego Siała L. 12 


JERRY 


f dodatk owy ch zamówień, 


Ra 3 


| Zażądajcie 


darmo i optat- 


HOEL „WOLD |. 


URZADZERIA 
BIUROWE 


KPB LycZnYCH tte, 
HANNS KONRAD 


c. ik. nadworny dostawca: 


5 do Y rann. 


w Briix Nr. 1874 (Dzechy). CENTRALA DLA GALI- 
Biał czeskie i | | ow We BBY GYI, BUKOWINY ! KRO- 


50. Biatometalow zy (U lo- LESTWA POLSKIEGO 


l kig. biaiego, dartego biszjy 
: rya srebro) goldynowy lub 


L jakości R R 24. 


— EE o — 


gwaraneym Wysylka 


